
Czy Francuzi naprawdę jedzą żaby i ślimaki?

W  październiku  trzy  uczennice  Szkoły  Podstawowej  Nr  59  w  Poznaniu:  Karolina

Przyjemska, Magdalena Szaroleta i Amelia Otlewska wraz z nauczycielami: paniami Anną Pakurą,

Magdaleną Górecką i Haliną Strońską odwiedziły szkołę partnerską projektu Erasmus+ we Francji.

W spotkaniu uczestniczyli przedstawiciele wszystkich szkół partnerskich – z Turcji, Litwy, Grecji,

Portugalii, Szkocji i Hiszpanii.

Mała  miejscowość  Perros-Guirec  znajduje  się  na  północy  Francji  i  powitała  nas

przepięknymi widokami. Mieliśmy okazję popłynąć wzdłuż Archipelagu Siedmiu Wysp, gdzie w

największym  rezerwacie  w

Europie  latem  gnieżdżą  się

tysiące  ptaków.  Zobaczyliśmy

też  przepiękne  Wybrzeże

Różowego  Granitu.  Odwie-

dziliśmy  miejsca  ważne  dla

kultury i historii tego regionu.

Dziewczęta  zostały  ciepło

przyjęte  we  francuskich

rodzinach.  Miały  okazję  poznać  codzienne  życie  i

zaprzyjaźnić się z rówieśnikami. Wykorzystały i rozwijały

znajomość  języka  angielskiego  także  podczas  spotkań  i

zajęć w szkole.



Spotkania w ramach projektu Erasmus+ zawsze

są okazją do poznawania kultury odwiedzanego kraju

partnerskiego.  Lokalny  zespół  Celtic  Circle

zaprezentował  nam  i  uczył  tradycyjnych  tańców

bretońskich.  Uczniowie  szkoły  podstawowej

przygotowali  koncert,  podczas  którego  najmłodsi

uczniowie zaśpiewali francuskie piosenki i przedstawili

tańce. Poznaliśmy wiele francuskich gier i zabaw, które

zawsze gromadzą wielu uczestników i odstarczają mnóstwo radości i zabawy. Spotkaliśmy się też z

burmistrzem miasteczka Perros-Guirec.

A czy Francuzi  naprawdę jedzą żaby i  ślimaki? Tego również mogliśmy sie dowiedzieć

podczas  spotkania.  Tak,  jedzą,  ale  rzadko  i  przy  specjalnych  okazjach.  W  Bretanii,  którą

odwiedzaliśmy,  największą  popularnością  cieszą  sie  owoce  morza,  których  również  mieliśmy

okazję  spróbować:  mule,  ostrygi,  kraby,  langusty,  małże  i  oczywiście  różne  gatunki  ryb.  Ale

najbardziej  smakowały nam tradycyjne  naleśniki  –  crepes  –  z  czekoladą  albo  dżemem,  albo  z

szynką i jajkiem...

Perros-Guirec  to  przepiękne  miejsce,  które  warto  odwiedzić  i  do  którego  chętnie

wróćilibyśmy jeszcze raz...

Zapraszamy na stronę internetową naszego projektu:

http://erasmusplusmesimeri.com/

http://erasmusplusmesimeri.com/

